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w  W  I  b  N  І  Ё  dn ia 5 o. Czerwca V* 8 ,  R O K U  iSog^

S> P E T E R S B U R G  V . S. d. 18 czerwca* i  20 p iechoty tia Wozach; osadzili zamek i 
Odezwa główno-komenderuiącego X . G allicyna tychm iast ru szy li za Intendentem ; dopędzili 6  
p rz y  weyściu woysk rossyyskich do G a llicy i m ilę  ekwipaźe i  samego Tournon; wszystko za- 
ogłoszona, iest następna. „  Zapalona woyna m ię- b ra li i  pop row adz ili do E g ry  w  Czechach. D , 
dzy Francyą a Austryą n ic  mogła bydź dla Ros- i 4 przyszło 200 cesarskich do B am btrg i, gdzid 
syi oboiętną. Obrócono wszystkie usiłowa- kom enderniący przednią strażą a rm ii austraćkicy 
n ia  na przygaszenie paźaru w  samym począ- frankońskiey w yda ł dziennik czynności w o icn - 
tku . O biaw iono A us try i w  tam tym  ieszcze cza- nych: naza iu trz Cofnął się ten oddział, i  m ia ł 
sie źe Rossya, na m ocy tra k ta tó w  i  podług ści- odwiedzić N orym berczykow ; drudzy pow iada- 
słego p rzym ie rza  m iędzy Im p e ra to ra m i Ros- l i  źe się udał do S zw e in fu rt nad menem; in -  
syyskim  i  F rancuzkim , działać będzie spoinie ny podiazd pokazał się w  oko licach W irć b iir -  
s Francyą. Austryą niechciala przy iąć uwag, i  ga— Sasi up row adz ili z Drezna Y itteubcrga  i in -  
długo u k ry  waiąc swoie woienne przygotowa- nych mieysc a rty le ryą  pontony i  amunicyą sta­
n ia  pod pozorem kon icczncy obrony, nako- tkam i do Magdeburga. Austryacy weszli dd 
niec zdarła zasłonę; zewsząd naiechała g ran i- L ipska w ieczorem  d. 20. Potw ierdza się źe Gs 
ce sąsiedzkie i  tak  ogień w oyny wznieciła . Ros- K lenau wszedł do Saxonii na czele 8 t.źo łn ie - 
sya niemogła zachwiać się w  dzia łan iu  maiąc rza; i  tym  sposobem korpus austr: w  tey  stro - 
uroczyste tra k ta ty . Za  pierwszą wiadomością n ie znayduie sic powiększony od 18 do 2o t. 
p rze rw a ła  wszelkie z austryą zw iązki i rożka- żołn ierza— T yro lczyku  w ie przebiegaią pógra- 
z a la  woysk om ruszyć ku  granicom  G a llicy i. niczne pow ia ty  Szwabii i  B aw arii nakazu ląd 
W kracza jąc w  tę stronę dla dzia łania przec iw - płacić sobie znaczne kon trybubye , oprócz te ­
ko  w idokom  austry i, i  dla odpierania siłą iey  go b iorą zboże i  bydło* O panowali on i F is- 
potęgę; g łówno-kom enderuiący ina wyraźne po- sen .K ró l saski w Frankforcie* 
lecenie od J. J. Mości zawiadomić i  zaręczyć Л Х .  K a r o l  w yda ł na 25  stronicach o piso
uroczystym  sposobem spokoynych G allicyanow, n ie  teraźnieyszey kam pan ii od ustępu z Bawa- 
źe Rossya nie ma przec iw ko n im  nieprzyiaznych r y i  aź po dzień 2З maia. K ie d y , napisano 
zam iarów , źe w  poruszeniu woysk dostrzegane udało się Napoleonow i przerwać na lew ym  skrzy- 
będzie nade wszystko bezpieczeństwo osob i  ca- dle bieg zwycięstw  austr: w  B aw ary i, p rzepra- 
łość własności, i  źe w  n iczym  nie będzie na- w i ł  się Generalissimus d. 2З kw ie tn ia  w Ha- 
ruszona wewnętrzna ich  spokoyność. G łów no tyzbon ie  na lew y  brzeg Dunaiu, gdzie połą^ 
kom enderniący czynam i dowiedzie, iak  te p ra - czy i się z dokazuiącym szczęśliwie korpusem Gs 
w id ia  są dla niego św ię te m i.66 Bellegarda. Napoleon oświadczył się podykto -

Gazeta tuteysza zaw iera opisanie czynności wać pokoy w W ie d n iu ; w ysła ł 2 dyw izye na 
dawne a rm ii po lskiey przeciw ko austryackiey uważanie obrótow  Л Х . Karola^ a sam pędent 
i  wyraża iak pierwsza 10 t. licząca długo w a l- brzegiem  praw ym  do A ustry i poleciał. M ógł 
czy la  pod Raszynem przeciw ko 5 o t; iak pola- A X . obróciwszy się ku  F rankon ii zaczepnie dżia* 
cy zdobyty las fa lentski na zad bagnetem odzy- łać, i  dźwignąć narody z uciskaiącego iarźma* 
skali, iak Godebski wdzieraiąc się trze c ik roć  lecz świętszy obowiązek ratowania włashe- 
do Fa lenty  poległ, iak usiłowania n ieprzy ia - go k ra iu  i  obronienia dobrych mieszkańcom 
c io ł do opanowania Raszyna b y ły  daremne1, i  od spustoszenia w  inną stronę powołał; Azatvirl 
iak  z placu m usie li ustąpić straciwszy w  dwóy- Generalissimus ruszył z Cham do Chich i przea 
nasob co polacy; iak po tym  X . Poniatow ski ze- K le n tich  Neumark d. 5 stanoł w  Budweis. Spo­
z w o lił na w idzenie się z wodzem n iep rzy iac ie l- dziewał się AXźe połączyć się w  L in c  ZjFM. H il-  
skim , iak obojętność przyznaną była  W arsza- le r, lecz ten wodz m im o naydoskonalsze obró- 
лѵіе i iak w szystkie woyska ze w szystkiem i za- ty  i  n iewypow iedzianą woyska iego waleczność 
w adam i p rze p ra w iły  się na Pragę; daley op i- zadawszy znaczne klęski n ieprzy jac ie low i Co- 
suie taż gazeta iak GG. S oko ln ick i i  K a m iń - fać się m usiał przed pędem lecących tłu tiioW  
ski p o ra z ili dwakroę łicznieyszych n iep rzy ia - fr : ledwo m ia ł czasu na zróynowariie mostdW 
c io ł pod Grochowem, i  iak  tam  niestraciwszy w  L inc: stanoł pod Ebersberg nad rzeką T rd u rl 
100 zadali klęskę na 1000 zabitych rannych i  i  ta m o  stratę 4  L  lu d z i francuzów p rzyp ra w i- 
W niewolą w zię tych austryakow. wszy zyskał chw ilę  spokoynego ustępu; ażałyrri

K R Ó L E W I E C  d. 29 czerwca. S F ran - p rzep raw ił się pod Stain za dunay i  tam  cze^ 
k o n ii donoszą, źe U ła n i austr: s Th iershe im  p rzy- k a ł na przychodzącego AX< K a ro la  z Buchyeys, 
szli cl. 9 do Yeissenstad. D. 11 z rana in ten- Napoleon spiesznym marszem postępując śerą- 
dent fr: T o u rn on  uprow adz ił wszystkie kassy gnoł wszystkie woyska z północnych Niemiec* 
pod zasłoną 3o p iechoty i  sam z Bareyt w y - badcnczykow, w irtem berczykow  i  sasoM* tych  
je ch a ł w  kwadrans poźniey p rzyb y ło  4 o u łanów  nasłał przez Pas$au i  L in c  na brzeg lew y  d i t

( * )



rozniesienia spustoszenia i trw og i. Francuzi 
ty le  zyskali marszów iż  niepodobna było ubiedz 
sto licy jprzed n iem i; lecz gdyby to miasto 5 dn i 
ty lk o  w ytrzym ać mogło; niechybnie oswobo­
dzone byłoby; albowiem  AXże nic nieoszczę- 
dzałby dla ocalenia na jlepszych i  nayprzyw ią- 
zańszych w iedeńczyków. T a  w ie lką  niegdyś 
tw ie rdza , darem nie przez Osmanów oblężona 
m ogłaby za pomocą wałów , fo rty fika cy i i  m in  
d łuźey bron ić się, lecz zbytek s tu le tn i wzniósł 
gmachy cesarskie i  magnatów niezgodne z w o j­
skową postawą: pałace, rękodzie ln ie, plantacye, 
szpalery stanęły ku  ozdobie w ałów , grobel, ka- 
zem atow i  przestrzeni dla związania z tw ierdzą 
na jp ię kn ie jszych  w  święcie przedmieściow. Ge­
neralissimus polegał wszakże na hezprzykładnćm  
poświęceniu się mieszkańców, i  rozum ia ł iż n im  
przyśpieszy z odsieczą w ytrzyrna ią  dn i k ilk a  nie­
p rzy iac io ł; rozkazał przeto FM . H il le r  posłać 
część woyska do miasta dla obrony iego gdy 
by szańca przedmostowego, z drugą zaś pospie­
szać do mostow spaliwszy zbudowany pod Sta- 
in , i  u trzym ać ko m un ika c ją  z miastem: tym  
czasem AXźe spieszył dniem i  nocą przez Ne- 
upolla , H orn , K ik e rs d o rf i  Stokerau. G .K o l- 
lo w ra t zostawiony pod Pilsen dla zasłony Czech 
posłany b y ł do L in c  dla zniszczenia zam iarów 
fr : w  tey  stronie. Napoleon tak  nagle p rzy­
lec ia ł, źe przednia straż iego d. 9 iuź była  na 
przedmieściach i  do tw ie rd z y  ognia dała: 4 oo 
żo łn ie rzy  regularnych, ty leż  obywatelow  i  k i l ­
ka  batalionów  m ilię y i, składało całą obronę; FM. 
H il le r  czekał А Х с іа  na lew ym  brzegu przy 
mostach i  osadzał w yspy m iędzy 5 ko ry ­
tam i dunaiu będące. Napoleon zapowiedziawszy 
wcześnie wzięcie w iednia w ie le  p r z e d s i e w z i o ł  

na ziszczenie słowa, i  n ic  nieoszczędziłby aże­
by  dowieść praw dy swego przepowiedzenia. 
O bywatele w ytrzym aw szy s4 godzinne bomt- 
bardowanie, otoczeni p łom ien iam i, przew iduiąc 
ca łkow ite  zniszczenie k w itn ą c e j s to licy posta­
n o w ili kap itu low ać się. AXźe odebrał tę w ia ­
domość w  Mold m iędzy H orn  i Meissau; i lubo 
się niespodziewał iżby dobre miasto zewTsząd o- 
pasane'mogło dłuźey opierać się pospieszył na­
g łym  marszem maiąc przepraw ić się przez rze­
kę i  u lubioną stolicę ratować. Lecz iuź było  
n ie rych ło : d. i 5 kap itu low ała; FM. H il le r  mo­
sty spa lił, a Francuzi wzeszli do tw ie rd zy  i Wy­
spy osadzili: niemógł iuź AXźe przeprawować 
się w  oczach n ieprzy iac io ł bez uprzedniego p rzy ­
gotowania: gdyby dzień ieden d łuższej obrony, 
m ogłaby stolica bydź zbawioną; m ogłyby czyn­
ności woienne szczęśliwszy wziąć obrót, by łby  
zmuszony do obrony Napoleon a austryacy zacze­
pn ie  działać zaczęliby.

W  tym  rzeczy stanie AXźe zgrom adził woy­
sko na 2 dn iow y wypoczynek pod Bisamberg, 
iazda rozłożyła się nad rzeczką Rusbach dla wo­
dy, fo rpoczty  w yciągnęły łańcuch nad dunaiem 
od K rem s do Prezburga dla przeszkodzenia prze­
p raw ie  fr: iakoź pod N usdorf p rzepraw iony ie ­
den batalion fr: poszedł w  niewolą. D. i 6 ge­
neralissimus założył główną kw aterę w Ebers­
d o rf na gościńcu m iędzy W iedn iem  a Brinem . 
D. 19 postrzeżono na p raw ym  brzegu od^W ie- 
dn ia ku  P rezburgow i n iezm ie rny tum an, k tó - 
ГУ gdyby obłok całą okolicę zakryw a ł; ogień 
dz ia łow y oznaczył poruszenie francuzów z Se-

m ering  do Cesarskiego Ebersdorf. Fo rpoczty  
doniosły źe Napoleon opanował w ie lką  wyspę 
Loban, i  źe z ty łu  most budował z  na jw ię kszym  
pośpiechem. D. 20 w ysła ł FM. Klen.au z ia - 
zdą i  piechotą na rozpoznanie obrótow f r :  wnet 
pokazały się liczne ich ko lum ny na og rom ne j 
wyspie gotowe ztam tąd iuź mocą przechodzić 
wązką gałęź dunaiu od lewego brzegu oddzie- 
laiącą. AXźe niechciał przeszkadzać przepraw ie, 
k tó re y  zabronić niepodobna b y ło ;ykazał w ięc 
cofnąć się p rze d n ie j straży i  gotować się do w a l­
n e j rozpraw y, k tó ra  co m om ent rozpocząć się 
mogła. D. 21 rozkazał AXże woysku całemu 
stanąć pod bronią z ty łu  Gerasdorf m iędzy B i­
samberg i Rusbach, zostawuiąc na przedzie czy­
stą i  p iękną rów n inę , k tó ra  zdaie się bydź na 
te a tr  w ie lk ich  świata dzie iow  stworzoną. T y m  
czasem n ieprzy iac ie ł mostem i  statkam i prze­
praw ow a! się, i  zaraz rozkłada ł się m iędzy wsia­
m i Enzersdorf, Eslingen i  Aspern. Podług p la­
nu G K . W im p fe n  arm ia cała ze io 5 ba ta lio ­
nów  i  i 48  szwadrcmow złożona, ogniem 76 t. 
wynosząca, podzielona była  na 5 ko lum , m iędzy 
k tó re m i iedna była od 78 szwadronów iazdy i  
druga od 16 bat. grenadierów : dzia ł by ło  w  18 
bateryach polo w y ch i  w  11 konnych 288. As­
pe rn  i  Eslingen 2 wsie wystaw ione z m u ru  
wałem  ziem nym  i  row em  opasane, podobne 
do bastionów, strze ln icam i są opatrzone. N ie - 
p rzy ia c ie l z naylepszey p o z y c ji do przepraw y 
ła tw o  przesadził d y w iz je  M o lito r, Boudet Nan- 
souty, Legrand, Espagne, Lasalle iF e rra n d  pod 
MIR. Masseną i  Lannes; Bessieres gwardyą i  
sprzym ierzeńców  prow adził. Godzina 12sta da­
ła hasło strasznego boiu; n igdy żaden m om ent 
n iespraw ił większego uczucia; ko lum ny ruszy­
ły  p rzy  odgłosie m uzyk i ianczarskiey i  okrzy­
kach, niech źyie Cesarz i  K a ro l. N ayp ie rw iey  
zaczęła się sprawa, k to  ma panować w Ąspcrn 
ażeby panował w  monarchii? z n iezw ycza jną  
zaciętością walczono po ulicach, domach i  o- 
grodach, trzeba było  uprzątnąć wszelkie zawa­
dy, k tó rem i plac b y ł zatarassowany, żeby na bro­
niących się bagnetem uderzyć, trzeba było zdo­
bywać wieżę, każdy dom, cm entarz, ogrod, ka­
żde drzewo, parkan, chcąc nazwać się panem 
w ioski; lecz prędko kończyło się panowanie, le ­
dwo iedna u lica  zdobyła była n iep rzy iac ie ł od­
zyskiw ał drugą i  zmuszał do ustępu. T a k  m o r­
dercza w a lka  k ilk a  godzin trw a ła : w ęg rzy tii 
w sp ie ra li niem cow, a sami zasięgali pomocy od 
ochotn ikow  w iedeńskich. D. 22 s podobną za- 
ciętąścią walczono o Aspern, aż naresztę wieś ta 
w  dym  zam ieniła się i  w  bo iu  zniknęła: 4oo 
dzia ł grzm iało rzucaiąc przec iw ko sobie p io ru ­
ny; na js ta rs i żołnierze niepam iętaią ognia ta ­
kiego. W odzow ie  austr: wszędzie b y l i  na cze­
le  woysk swoich: A Xźe po rw a ł chorągiew re ­
g im entu  Zach, k tó ry  zachw iał się w  kroku; ad­
iu ta n t iego g ra f Colloredo, czołem spotkawszy 
ku lę , poległ; praw ie wszyscy otaczaiący А Х с іа  
ranę odnieśli. FM . Aspre z 4 ma bata lionam i 
grenadierów  p rzedarł się n ie w ystrze liw szy aż 
do samych dz ia ł fr ;  lecz z boku tak  strasznie 
od Eslingen b y ł p rzyw ita ny , źe iedna ty lk o  o- 
becność А Х с іа  ra tow ała od zguby: o p o łudn iu  
sam AXźe p rzypuśc ił now y szturm do Eslingen; 
p ięćkroć m ężni grenadierow ie w d a rli się na m u- 
ry ; bagnetam i strze ln ice za tyka li; lecz wrszel-



k ie  w ytężenie by ło  daremne; zw róc ił AXźe na 
dawne stanowiska i w yryw a jących  się do no­
wego a ttaku  niepuścił. G. W irn p fe n  szczegul- 
n ie y  popisał się; naymęzniey w a lczy li s k o r­
pusami swem i H ille r , Bellegarde, H ohenzollern, 
Rosenberg i  Liehtenszteyn. Poległo w  tym  dniu 
87 o ffice row  wyższych a 4 iq q  unterofficeroW  
i  żo łn ie rzy: FFM M . Rohan, Dedovich, F rene l, 
GG. V incingerode, G r ill,  N eustcdrcr, Siegent- 
haL Colloredo, M ayer, Hohenfe ld. i Buresch, 
67S officerow7, i  i 5 6 5 i  lu d z i ranę odnieśli: FM. 
L . Y eb cr ran iony, 8 o fficerow  i  829 ludz i, po­
szli w  niewolą. Reszta poźniey.

Podług wiadomości z O ffen A X . Pala tyn d. 
6 m ia ł główną kw aterę w Raab. D. 5 dwa ba­
ta lio n y  francuzkie  przyszły do A ltenburg ; 1200 
iazdy posunęło się aż do W iesenburg; lecz po­
dobno nie w innym  celu ty lk o  dla rozpoznania 
położenia, bo nocą cofnęły się nnzad zostawi­
wszy od k ilk u  kon i p ik ie tę . Francuzi zabra­
l i  z A ltenburga 4  zakładników  za 4 strzelców 
tam  uw ięzionych, lecz ten iedyny  i wojennem u 
p raw u  p rzec iw ny sposob o m y lił ich nadzieję, 
bo ieńcy n ie b y li uw o ln ien i. In su re kc ja  n a j­
lepszego iest ducha i  ma piękną postawę. Szań­
ce ko ło  Raab porządnie są założone i dokończo­
ne. Z  ko lum ny 4 t ,  k tó ra  d. 3 p. m. do Eden- 
burga w kroczy ła , małe oddzia ły zabiegają do 
G inc, Stein, W epensdórf i  Saurau: zdaw ały 
się one ściągać do K le in z e l i  Janoszaca. Z rz u ­
cono na tych  trzęsawicach wszystkie mosty, 
i  osadzono piechotą, oraz iazdą wszystkie m ie- 
sca m iędzy bagnami zdolne do p rzep raw y—  
niedługo ścdągnoł n iep rzy jac ie l pom ieniorie pod- 
ia z d j; mało ma p rzy  sobie dział, a cale nic am u­
n ic j i .  Na gościńcu dunaiow ym  do 4 czerwca 
n ic  niezaszło. P a tro l ieden pokazał się w  no­
cy7 & 5 go na 4 ty  pod Banalfolde-— Podług donie­
sienia z Zeng p ó łkow n ik  Rebsowich niechcąc 
dać się okrążyć przez n ieprzyjacie lską ko lu ­
m nę, cofnął się s korpusem do K arlsztadu w ie l 
ką drogą, k tórą  Józef 2 z ro b ił przez góry dla 
k o m u n ik a c ji handlow cy s po rtam i, Zeng i Car- 
lobago: azatym francuzi (Dostąpili naprzód przez 
Zeng i  F ium e— Pod Prezburg iem  dla u trzym a­
nia k o m u n ik a c ji z praw ym  brzegiem założono 
most zwodowy— Aż do końca maia nieprzesta- 
no przeprowadzać rannych z placu b itw y  do 
Prezburga. T o  miastu naprzykład innych u fo r­
m owało korpus obyw atelski od 1600 ludz i, i  
darowało dla woyska 4  w o ły  oraz 16З m ia ry  
w ina: w ie le  innych  m iast węgierskich podobne 
ro b i przysług i. M iasteczko morawskie P rosnitz 
uczyn iło  znaczny dar dla rannych i  w dow  po­
leg łych.

Przyszła tu  nadzw yczajną drogą w iado­
mość pod d. 16 z O ffen o b itw ie  pod Raab d. 
i 4 zaszłey, k tórą  A X . R aynery następnym spo­
sobem w yra ża .,, N iepom yślny skutek b itw y , 
k tó rą  w yda ły  zebrane woyska fr: m oim  dwum
braciom  A X . Janow i i  P a la tynow i połączone si­
ły  mającym, zm usił ich do cofn ienia się z oby­
dwom a korpusam i za dunay, podług uczynio­
nych przezorn ie  do tego ustępu rozporządzeń. 
Mogą w ięc podiazdy i  przedrzeć się w tu te jsze  
(B u d y ) okolice, azatym  troskliw ość o dobro 
powszechne, każe m nie z inn em i u rzędn ikam i 
podobnież ztąd ( z O ffe n ) udać się za dunay. 
Niemoże n ieprzy jac ie l długo w  tey  oko licy  go­

ścić: w iadomości od w ie lk ie j a rm ii, znacżtlie
w zm ocn ione j i  pełney odwagi, zapewniaią ogti- 
ło w i interessu n a jp o m yś ln ie jszy  skutek; zarę­
czają one prędk ie  tey  strony uw o ln ien ie - spo* 
dżiewam się w ięc doświadczywszy ty le  od oby-» 
w a te low  o fia r cnoty gorliw ości i  przyw iązania* 
iź  zechcą on i zachować się w porządku i  zasłu­
żyć na względy Cesarza i  wdzięczność współ-» 
obywatelow  „ — Tegoż d* 16 B urm is trz  i  wszy­
scy urzędnicy miasta O ffen w yd a li urządzenia 
dla obywatelow  wszelkiego stanu i  charakte* 
ru . „  і т о  w  każdym przypadku, chociażby nie* 
p rzy iad ie l do' miasta wkraczał, każdy spokoy- 
nie ma się zachować: 2do każdy ma bydź po* 
słuszny rozrządzeniu m agistratowem u, iak ieby* 
ko lw ie k  one było , i  wszystko to  czyuić obo* 
wiązany; czego m agistra t dla u trzym an ia  po­
rządku zażąda: Stio każdy ma opatrzyć swoie* 
narzędzia do gaszenia pożaru „  Do tey  w iado* 
mości G. C lerem bault konsul tu te js z y  fr: p rzy - 
dał tę uwagę, iź  z tych  rapportow  w idać źe ftf 
Dayoust, G. L au ris ton  1 Ѵ ісе-K ró l w łoski po­
b i l i  d. i 4 pod Raab korpusy А Х Х . Palatyna* 
Jana i  część insu rrekcy i w ęgierskie j7, źe ora£ 
p rzym u s ili do ustępu na K om ornę  i  źe ko rzy* 
staiąc źe zw ycięztw a ścigają uchodzących, tu * 
dzież ciągną do O ffen sto licy  całych W ęgier* 

W IE D E Ń  d. 10 czerwca. K ła d n ie m y  o* 
głoszony tu  i  przez gazety In flan tsk ie  pow tó* 
rzony D z ienn ik  i7 s ty  W . a rm ii fr: pod datą 
ń. 12 w  E bersdorf.,, P ó łkow n ik  G orgoli ad iu tan t 
J. J. Mości p rzyb y ły  z listem  do g łó w n e j kw a* 
te ry  Napoleona doniosł, iź  woysko rossyyskid 
do O łom uńca idące przeszło granicę d. 24 ma­
ia— D. 10 Im p e ra to r kazał czynić różne obro­
ty  gw ardy i, iazdy, p iechoty, i a r ty le ry i: w/ie- 
dcńczykow ie zastanawiali się nad postawą i  do­
b rym  stanem tych żo łn ie rzy— Vice - k ró l z w o j­
skiem w łosk im  udał się kuE denburgow i w  W ę* 
grzech. A X . Jan zdaie się usiłować nad zgro­
madzeniem swego woyska pod Raab. X . Ra* 
guzy z w o jsk ie m  dalmackiem stanął d. 5  W 
Laybach— Panuią tu  w ie lk ie  upały: ludzie  zna­
jący się na wodach dunaiu przepowiadają, i i  
za dn i k ilk a  z brzegów wystąpi. Pracuią cią­
g le  koło mostow na statkach tra tw ach i  pale 
w iążą Nadchodzące od n iep rzy jac ió ł doniesie­
nia świadczą źe miasta Znaym  B rir i i  Prezburg; 
napełnione są rannem i: przyznaią się on i dd 
s tra ty  18 t.— X . Ponia tow ski z. w o jsk iem  W , 
X . W arszawskiego nieprzerwane odnosi ko rzy ­
ści. Po w zięciu Sandomirza opanował Zamość* 
gdzie 3 t. ieńcow zabrał i  5 o dzia ł zdobył* Po­
lacy uciekaią z a rm ii austryackiey. G. Dąbro* 
w  ski ściga n iep rzy jac ió ł od T o ru n ia  odpędzo­
nych. A X . Ferdynand okryiesię  niesławą przeź 
swoię kampanią: on iuź podobno m yśli z W o j­
skiem do trz e c ie j części zmnieyszonem cofnąć 
do Szląska austr. Senator W yb ick i w s ław ił się 
zapałem i  postępkami dowodzącemi p raw dz i­
w e j m iłości oyczyzny— Hrabia M ette rn ich  p rzy ­
b y ł do W iedn ia ; na forpocztach nastąpi w y *  
m iana iego za poselstwo fr ,  k tó rem u austrya­
cy odm ów ili pasportow i  przeciw ko p raw u na­
rodów  zatrzym awszy do Pest w prow adzili* „  

P od ług iey  ciszy nastąpiła w ie lka  burza d, l 4 * 
Ѵ ісе-k ró l i  X .  Ayersztadzki ro zg ro m ili, iak sły­
chać, zupełn ie woysko austr: będące pod spra­
wą AX. Jana, k tó ry  m ia ł stracić kilkanaście ty

( * )



sięcy ieńcow, w ie lką  liczbę dzia ł i  chorągwi, 
naresztę musiał sclironić się z n iedob itkam i do 
tw ie rd zy  K o m o m  między gałęziami dunaiu bę­
dące}'— W  okolicach naszych nic niezaszło Wa­
żnego do godziny ym cy dnia tego: to  pewna źe 
w ie lk ie  czynią się przygotowania do większey 
b itw y  i  w ięcey decyduiąccy: go tu ić  się naywa- 
żnieysźa rozprawa, k tóra  przeważyć musi n ie­
pewną szalę— Austrya cała zupełnie spokoyna; 
zb iera się woysko do 55 t. na poskrom ienie 
zbuntowanych ty ro lczykow ; k tó rych  iest 10 t.
G, W re d e  ruszaiący z W e is  na ich uspokoie- 
n ie  odebrał rozkazy udać się do L in c . Arm ia 
odwcdoY/a zbierać się zaczęła w  okolicach F rank­
fu r tu  i  Y ircbu rga ; n ik t  iuź exystencyi iey za­
przeczyć niezdoła widząc ciągnące p a rk i a rty ­
le ry i,  bataliony p iechoty i  regim enta iazdy: 6 . 
R iyaud ze swoią dyw izyą  nie idzie do T y ro lu , 
lecz w  k ra iu  fu ldeńskim  zostaie. X źe  Y irc b u r-  
ski w yiecha ł do F ra nk fo rtu , gdzie oddał w izy - " 
tę  K ró lo w i saskiemu i  całą iego fam ilią  od- 
w iedził-^-Napoleon w  podróży swoiey na tera- 
źnieyśzą kampanią darował posag córce iedne- 
go gospodarzą szwabskiego, k tó ry  podał wodę 
Im peratorow i.) naznaczył także Napoleon 1200 
franków  pensy! coroczney dla iednego tręba­
cza, k tó ry  w bitwach bawarskich widząc office- 
ra  fr : przez zabitego konia przywalonego i  przez 
4 o austryakow otoczonego, skoczył z kon ia  i  sta­
nąwszy przed n iem i w oła ł „  zatrzym aycie się, 
n iestrzelaycie, on iest pó łkow n ik , iego reg im ent 
nadchodzi, inaczey wszyscy w pień będziecie w y­
cięci: iakoź w  m in u t 5 wszyscy poszli w  n iew o­
lą  i  o ffice r uratow any został— Napoleon na po­
pisach z ukontentowaniem  różne proźby od żoł­
n ie rza  odbierał; znalazł p rzy  każdey kom panii 
a r ty le ry i konney z 6 dzia ł złożoney po i 4 4 o 
ładunków , azatym ten korpus od 72  dzia ł w y­
strze lić  może 6 0 2 8 0  r a z y  niepotrzebuiąc amu- 
n ic y i z w ie lk iego parku. Jm perator z główney 
kw a te ry  Ehersdorf często z  małą liczbą ota­
czających siebie osob do Szenbrun przyieźdźa 
i  tam  na przem iany mieszka— Insurgenci fo ra l- 
berscy k tó rych  iest 5 t. w ezw ali miasto L indan 
do poddania się— Słychać o nieiakieyś niespo- 
koyności um ysłów  w ęgrzynów  lubo porządek 
bynaym niey nie iest naruszony; m ówią o ich 
burzen iu  się i  chęciach rozróżnionych: rzecz cie­
kawa co ten naród w ie lk i i  spaniały uczyni.

P A R Y Ż  d. .16 czerwca. Ogłoszono dwa l i ­
sty Cesarza austr: d. 18 września i  Jm peratora 
fr :  d. i 4 październ ika z E rfu rtu . M óy panie 
bracie! pisze Eranciszek 2 do Napoleona, uda- 
iąc się do E rfu rtu  podaiesz m i nową okoliczność 
zaręczenia o m oiey przy iaźn i i  wysokim  sza­
cunku; H rab ia  Y ince n t przekona ostatecznych 
chęciach m oich; o mylności doniesień o rządzie 
m o im  wew nętrznym  ; on znieść może wszel­
ką wątp liwość i za tw ie rdzić zaufanie wzaiemne. 
jźostaiący z n iezm iennym  przy wiązaniem i  w y­
sokim szacunkiem, móy panie bracie, ЛѴСМсі 
dobry b ra t i  p rzy ia c ie l— Móy panie bracie, od­
pisał Napoleon, dziękuię za lis t przesłany; lę ­
kałem  się nowey woyny; n iewątpię o rzete lnych 
uczuciach, lecz iest w  W iedn iu  fakeya, k tóra  
ciągnie gabinet do większych daleko nad prze­
szłe nieszczęść. Mogłem rozszarpać państwo 
austr; iego stan dzisieyszy iest darem przychy l­
ności m oiey; niczego w ięcey nieźądam; azatym

nasz rachunek skończony: gotow iestem gwaran­
tować całość m onarch ii austr. W z a ic m n ie W *
C. Mość niewznowisz m a te ry i zakończoney przez 
i 5 le tn ią  woynę, zabronisz wszelkiego k ro ku  da* 
iącego pochop do woyny; za ostatnie pospolite 
ruszenie m iaibyś woynę, gdybym rozum ia ł że 
one iest skombiuowane z innćm  mocarstwem. 
Zw iną łem  obozy; sto tysięcy ciągnie do Boulo- 
gne przec iw  Anglii; w strzym asz się w ięc z uz­
bro jen iem , któregobym  m ógł się lękać. K ie d y  
m iałem  szczęście oglądać W . C. Mość, rozum ia­
łem  źe sprawa nasza zupełnie skończona, i  źe 
bezpiecznie morzu poświęcę się. Obyś n ieufa ł 
tym  co niebezpieczeństwa wym yślaią; on i g ro ­
zą p ie rw s i wzruszeniem ; ia iestem mąż, k tó ry  
n ic  nieprzedsięwezmę przec iw ko iego in teres- 
soin g łównym . Naylepszą p o lity k ą  iest ufność 
i  rzetelność; pow ie rz  m nie swoie obawy, ia  
one rozproszę: słuchay w łasney w o li i  uczucia;
czytay to  pismo w  dobrey m yś li i  n ic  złego 
n ieupa truy . Napoleon.

W  B e rlin ie  poruszenia w idzieć się daią m ię ­
dzy naypierwszem i osobami pruskiern i i fam i­
lia m i Gokingow, Golcow, Nosliczow, Avenślebe- 
now , Knobelsdorfow', Buiaw ow, i B licherow : za- 
stanawiaią się iakby tacy ludzie spodlić się m o ­
g li zw iązkiem  z Szillem ! Wnoszą i i  iezeli k ró l 
n ie uk róc i z łoś liw ych, on i  m onarchia mogą bydź 
ofiarą ich spisków: lecz bydź może w  tych  w ia ­
domościach n ie  co przesady, gdyż B licher n ie ­
dawno m ianowany został generałem kaw a le ry i, 
lub  może oskarżenie nietycze się iego osoby. 
D ow iaduiem y się spociechą źe k ró l rozkazał po- 
l ic y i rozpędzać kupiących się lu d z i ko ło  pa ła. 
cu ambassadora austr: dla odbierania nowości 
i  doniesień tego dworu.

M in is trow ie  angiel: niewstydzą się m am ić lu - 
du nayfałszywszemi wiadomościami; rozg łos ili 
on i źe Mar: Soult otoczony w P o rtu g a llii b roń 
złożył, źe Insurgenci astu ry i po b ili francuzów , 
źe K ró l Józef i  wszyscy francuzi uszli z Ma­
d ry tu  do Burgos; gdy to iest pewna źe na p ó ł­
nocy i  po łudn iu  goruią francuzi; źe Y ic to r i  8e- 
bastiani wkraczaią do Andaluzyi; Austurya uspo- 
koiona i  G. Balessieros otoczony; M M . Ney i 
Soult w kró tce połączą się i  pobiią  G. W e lle - 
śley, a k ró l panować zawsze będzie w  M a dry ­
cie—-Z Am eryką n ieprzyydzie  do zgody; E rsk i- 
ne przestąpił instrukeye sobie dane; n igdy  nie 
chcą Anglicy zezwolić na w o ln y  handel z m o­
carstwami im  n ibprzyiaznem i; może Am eryka 
z Anglią handlować, lecz s Franeyą i  sprzym ie­
rzeńcam i n ie  powinna: tak ie  są m in is tró w
zasadyi—Nowy rząd szwedzki oświadczył, iź w ie ­
lo k ro tn ie  podane propozycye do pokoiu  odrzu­
cone b y ły  przez dwa mocarstwa ze Szwccyą 
woiuiące; zatyrn w ezw ał pospolite rusze­
nie do obrony k ra in  i  f lo ttę  w ypraw uie.

W A R S Z A W A  d. 28 czerwca. G. Sokol- 
n ic k i dowodzący w  Sandomirzu w ytrzym aw szy 
szturm  d. 12 od 10 czy 11 t. austryakow  od­
parłszy z klęską 689 zabitych, 5 o i ieńcow i  
800 rannych oraz w ie lu  zbiegów, w ypotrzeoo- 
wawszy wszystkie zapasy kap itu low a ł; wyszedł 
zatym  ze w szystk ie in i zawadami dla połączenia 
się z X .  Poniatow skim , w arow ał przeprowadze­
n ie  rannych, i  w y liczen ie  pozostałych chorych, 
słowem zyskał wszystkie korzyści, ia k ich  t y l ­
ko m ógł życzy d


